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znaknrłi' '*"10 ^" 26^ 0’ ^IC7,ne zgromadzenie naj­
znakomitszych osób p ł ci obiej, znajdowało sie
na i w letnym w.cczorze u JO. Xigcia W  a r  s z a'- 

s 1 1 e g o. Zebranie miało miejsce w inniej- 
*2J ' n  apartamencie zamku; trwało przez godzin 

W czasie których Młodzież wesoło żaba- 
» ta ł a s , ? tańcem. O godz: lej  nastąpiła wieczerza, 
u i I  m ‘ umarł  w P rusiach , gdzie

at się dla poratowania zdrowia, s', p. Stani*
* sw Nowicki, b. Inspektor  Mostu w Warszawie,  

meryt.  Żona i 4ro dzieci utraciły w nim do- 
tego inęSa i ojca, a społeczeństwo poczciwe­

go cz owieka. Pokój duszy Jego. A. Z. —
ozostała Fainilja po s', p. Franciszku Górskim  
. Jt^elelu M. Warszawy, w 86 roku wczo- 

ai zmarłym; zaprasza przyiacioł i znaiomych 
na e.Yportacją ciała iulro o godz: 3cj z połud:
* kaplicy XX. B ernardynów, na smętarz Powąz:. 
*—Od kilku dni trwa ciepło prawie wiosen­
ne. Bzy rozkwitaia.  W  roku 1796 tempera-  
b r a  pory zimowej by ła  zupełnie podobny. Z 
tej okoliczności ieden ze znakomitych starców 
Opowiada ; ze dnia 8 Lutego owego roku,  prze­
je tadzał się w okolicach Warszawy, na ł ące  o* 
^ j ł t e j  t rauą i umaionej kwiatami; nazajutrz zmic-

0 się powietrze,  śnieg upadł  obfity, a zie- 
( Ari ° ° ' ln ^ył* Wielkiej-nocy.  —
po dł* •'• . l u d w i k  W o lfso h n  Aient B a nk u ,  
d0c? e U®lei * dotkliwej chorobie opuścił  życie 
Oo i, *11̂ ’ ? mimo słoty i niepogody liczne gro* 
ki  n *yi.ae.ioł  odprowadzało onegdaj iego zwło- 
z r a e k c 210,180® wiec2uego spoczynku. Gmina i- 

w3rszawska utraciła w niin iednego z 
kówaCp SZy ch * najświatlejszych swoich człon* 
cenjp obdarzony wysokiem ukształ-
wCZe.:^ u ‘nJ’s^n i rzadką dobrocią serca,  poiął  
chwili'U£ C-Cl ’stn' etlia człowieka i do ostatniej 
vry^i -vo,f  dawał  dowody, jak pięknie umiał  
f ł a e z e^ WaC• Z wszystkich iego powinności,

po nim dowa, która w nim utraciła naj­

lepszego małżonka,  płaczą Krewni i Przyiacie.  
le, którzy w nim podziwiali poświęcanie się be? 
granic; lecz on uśmiecha się w sferze nadziem* 
skiej ,  gdzie,  w nagrodę cnot swoich odbiera 
wieczny pokój i wieczną radość. Cześć Ci sza­
nowny cieniu! O Tobie słusznie powtórzyć mo­
żna wyrazy sławnego mówcy: Ecce homo! Czło­
wiek człbw iek, to iest człowiek! R. -— Wych o­
dzi w P oznan iu  pismo p. t. D ziennik dom owy, 
poświęcony życiu domowemu,  famili jnemu i to­
warzyskiemu,  do każdego numeru przydaną iest 

. rycina mód paryzkich.  Księgarnia O rgelbran - 
d a  otrzymała iuż Iszy numer,  i przyjmuje p r e ­
numeratę zł. 30 na pó ł  roku. —  Poszyt Iwszy 
Św ia ta  D ram atycznego  z roku bieżącego,  wy­
szed ł  z druku i zawiera : 1) Sceny teatralne L o n • 
d y n u  iv i  GID roku ; 2)  A londzo  Cano; 3) O 
Teatrze  te Europie i  dram acie nowoczesnym . Do 
tego pojzytu stosownie do ogłoszenia p renumc-  
racyjnego,  dołączouac iest rycina Port ret  Jana 
Szczurow skiego  wysłużonego Artysty Gpery.  —  
C ztery K a p rysy  charakterystyczne , w kształcie 
M azurów , przez F. W ilczka  ułożone,  ofiaro­
wane W - A n t : K oiuchow skiem u; wyszły z lito- 
grafji ,  i przedaią się w ękładzie G.  Sene- 
w alda  po zł. 1 gr. 15. Wydan ie  piękne.  —  
Wczoraj w Resursie K upieckie j znajdowało się 
400 osób. Ubiory Panien,  tym razem licznie 
zebranych,  były prawie bez ozdób świetnych,  
a i ednak odznaczały się gustem. Bawiono się 
Wybornie, W  wielkim Teatrze przedstawiona 
pierwszy raz t łumaczona z francu: Drania R ita  
H iszpanka , przyiętą została z powszechnem za­
dowolen iem,  wróżącem długi  iej pobyt na 
scenie. Oto treść tego zajmuiącego dzieła : 
Ognistych uczuć Hiszpanka R ita , Xiężna San- 
Fel icze,  bawi na Dworze Wersalskim za czasów 
Reiencji .  Zdobną tysiącem wdzięków, otacza 
rój swawolnej młodzieży francuzkiej .  W  t ł u ­
mie innych,  Rita nie poznaie szczerej,  głębo*
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fceji miłości Juljana’ Efr'f PPd'drVf k tóry p rzy­
wiedziony d’o rozpaczy, w tej właśnie chwili, 
odbiega sobie życie,’ k iedy Rita na łzy i prośby 
Matki iego, rękę musWoię oddać postanowiła. 
Chciwa poih'sty młodzież Wersalska,- oczernia 
R itę  -przed H enryk iem  Hrabią t fó d re ,  starszym' 
b ra tem  Juljana, pr'zypisuie i ego zaloln'osci nie-' 
SZczęmy w'ypadek. H en ry k  Wierzy,' przyjmuie 
myśl pomsty; W Zrrioivie z. innerńi,- ukazuie się 
Kicie' samotnym,- nieszczęśliwym, wybawcą, k o ­
chank iem ; a Rita wdzięczna1, Wzruszona, z łu ­
dzona na sercu i umyśle, ulega i kocha.- W  pO- 
dWoiach1 dopiero Świątyni, gdzie nOzawsze z łą ­
czeni być ulaią, H enryk  Zmienia udanie, obwinia' 
Ritę' o śmierć Brata, gardzi iej miłością, i w obec' 
zgromadzonego tłum u młodzieży, poniża. LecZ 
Rita uniewinnia się* maluie złość potwarcóW,’ 
okaznie się cnotliwą i godną uwielbienia. H e n ­
ryk  karze  głównego potwnrcę M argrabiego de’ 
Sanna, a obok głębokiego  żafu i wyrzutów s u - » 
m ienia, odzywa się w sercu iego miłość dfa R i ty ,- 
k tórej dotąd nie Czuł, bo Ritę niegodny kocha­
nia być m niem ał.  Pierwszą myślą Rity, iest 
pomścić się Wz'aiemnieV Ma ku temu frodk i, -  
bo ma1 W  ręku  daWód, że H enryk  nie iesł dzie­
dzicem’ PVadfeińw\ ale' synem prostego lokata f  
łecZ aby  pomstę podwoić, skrytem i staraniami 
Wynosi Henryka do sZczytn chwały i znaczenia,' 
poświęca' nawet' urodę,- p rzyk łada  tftaskęy która' 
ma’ ią W iednej chwili oszpecić, a potem chce 
go stracić do gminu i nędzy.- W  kobiecie ie- 
dnak,  a' szczególniej W Hiszpance, miłość iest 
Wi'eĆZną, trwałą;’ miłość' Wszelkie inne przewyż­
s z a ' uczucia; i  Kita w chwili, gdy ma pomsty 
dokonać, boleścią i  szlachetnością Hen ryk a’ zmię­
kczona', przebacza., J'est więc wzniosłą i p ię­
kną  m oralnie; lecz i powierzchownych’ wdzię­
ków nie, utraciła’,' bo’ Perez Wierny sługa',- za-f 
m ie n i ł  m askę ,  piękność iej ocailil/  P rzedsta­
wienie' tego’ dz ie ła  na' naszej' scenie równać 
ło  sig' najświetniejszym', pekorac je '  pędzla' 
SPt SticAoiU (Saketij) i śwjetńC a' między n iem i 
p e ło e  gustu1 ubiory, stosowne' sprzęty^ Wszystko' 
to według r / só w  wieku’ 17goy z prawdziwą if<

luzją przenosiły słuchaczów W oWe czasy, a gra’ 
naszych Artystów dopełn iła  zadowolenie. Po' 
dc im' akcie przywołani, JP an j  ttalperł 2-kroc ,,
1 JP. KomórOWski,- i clż po 2 - kroć po ukończe­
niu. Żądano wiedzieć nazwisko Tłumacza, wy­
mieniony Marceli! P aw łow ski, k tóry iuż ró- 
WnieŻ starownym1 przek ładem  Drauty Choć tv' 
w chaiće fjyte i  nim, przysłużył się naszej scenie.
—  Ńa ostatnich Targach Warszaw: i P ragskich,’ 
płacono, za korzec Żyta zł. 11 gr. 7. Pszenicy 
zł. 26 gr. 19’. Jęczmienia zł. 12 gr. 16. Owsa' 
zł. 7 gr. l 4 .  Siana furę iednok: zł. od 18 do 26,’ 
paro: od 30 do 48. Słomy od 8 do 18. W ó łd o -  
b ry  duka: 16 i pół,- ś red n i  12 i pół, lichy 8 i  
pół. Cielę zł. 17. W ieprZ dobry zł. 90, średni'
72, lichy 54'. Kartofli korzec zł. i  gr. 27. O- 
Rowity 10 próby g ar :  zł. 4 gr. 7; 6 tej' próby zł-'
2 gr. 161. Grochu polnego zł. l 2 g r .  20, cukro­
wego zł. 19' gr.  fO, fasoli zł. 34 gr. 5. —  W y ­
sokość wody ńa' W iśle , iifż dochodzi' stóp 1^
cali 3'. >

Z1 Petersburga 4/ i o  Sly oz:'.—- Je n e ra ł  piecho­
ty i' J e n e ra ł - a d t  Hra: Pozzo d i  Tłorgo, na w ła'  
she żądanie UWoInlony został od obowiązków nad­
zwyczajnego i pełnomocnego Posła przy Dwo­
r z e  J. K. M. RróloWej Angielskiej.  Rzeczy wj' 
sty Radca Tajny,- Sekretarz Stanu łiłitdow , oH* 
łaskawiej uwolniony- został od dotychczasowy0 jj 
obowiązków Ministra Sprawiedliwości,  i ma ob­
j ą ć  główny zarządf nad W ydziałem II Przyb0' 
cznej J. C. Mości’ kancellarji,  z zachowaniem °* 
boWiązkóW Sekretarza StanUV S ekretarz  Sta"11 
j'. C. Mości,- lira:' Pani/i,- póWołany został na Z o 
rządzaiącego Ministerstwem' Sprawiedliwości? 
zachowaniem' dotychczasowych' obowiązkoW - c t 
k re ta rz a  Stantf J. C. Mości. 'j  ^

sdnglja. ~  L o rd  ■ N ortham pton  otrzyma 
podarunku’ od sWoich dzierżawców PI'zeP3,sZ,iT. 
s rcbhy  paiąk (świecznik), Wartości 400 gwineo > 
ta k rS pOdaruttek otrzymał Lord LUford .

Frańcja. —  P. S. M arlo, Lekarz  p rzy» « *  ■' 
Rróła,-UnVarł nrfapopleśję. —  Do Igo StyoZ; ^  
zebrano’ na dochód mieszkańców Martyn i h ^ g ]  
tkniętych’ ostatnieiń1 trzęsieniem' ziemi, 6 O
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(r. - »  Ludność P a ry ża ' składa się 7 999 ,126 'm i e ­
szkańców';' między le.rii iest 26,359 tfbogich, tak,.
)/. ńa l  t  mieszkańców nrztlnad. .'„J u -i. i “  «ypaaa le d e n  ubogi. —M a rsz a łe k  Palce i W a 1.  Y „r. t ,> V. V /  ok aza ł  waleczność nad-

M b iłA ? ab aWJ . , t \ v V  “ 31 Z' m,; Wł^ ńą F f k “|<p„ i  D ' W  B m ie  g ra su ie  Żółta f e b r a . —  
d: A Pr 01 ucż n ik  S ć k r a m  (S z r a m )  tildaia'cy się'
v ,  1 ‘j J  '*» ce lem  objęc ia  dowództwa,- p t z ł b y ł  

go D m. ao 7*&>m. —  M a rsz a łe k  F a t ó ł W a - '  
Je) z d o ła ł  zaopatrzyć / t ó Ą  f  Ćił/<*ró6 w wodę,- 
Podczas m eb y tno śc i  m ćp rzy iac ie la  nh rów ninie  
” elf j a ;  F ran cu z i  są  z tćgo W ypadku nade*' 
r a d ó w a n y  gdy*  A rabow ie  m o g l ib y  ła tw o  do-

Stawę Wnrto I-.I  i_Stawę wody przeciąć na zawsze. 
i  l SZP anJ a ' ~  Pamiętnik pirefrejski zapewnia,-
Z°\ ^ l^rer~° zadano truciznę, lecz Lekarze go o*' 

d i i i . — _  • i  •
... i ......................   _ f ,  l a e n a r z e  g o  o-

. ~~ Ministerstwo miało  zamiar oddać d/o'- 
n .  uiząd Jenerał-kapitana M ą d r y  tuójeci stron-

* 0P0i,'J't:J J r,e stawiało przeszkody nieprze-'
• y< ię .one. Karliści cieszą się nadzieią że W

i T a  war ze wkrótce- wznowi sig powstanie' 
przeciw Izabelisforri, Eińisarjusże’ liabrery  nie 
Szczędzą zabiegów dla uskutecznienia'zamachu.

T urcja . —■ W  A tb a n ji  wybuchło powstanie',- 
t i y t r e  poduscczćnia Aientów egipskich spowo-' 

owały te rozruchy; Sultan został głęboko za­
smucony tą wiadomością, która iest dowodem1 
ł® fałszywe są zapewnienia uległości g strony
slióCej ^ r ° kl Ulemowie rozsiali pogło-

ze Sułtan iM akm ud  ieszcz.e lyi'eV 
ito żm a ito icL —  Pan lM bsch  ( Il ibsz)  Poseł dud*  

g, i.W tctmbtde, urodził się i wychował w tejże* 
i  n ,Cj ’ * nie widział; lego Ojciec'
wi^ ? d P ^ o b m e Z  wychowali si? w Turcji, i nie 

1 kraiu, którego byli Reprezentan-
&l*ai v y “aIcz,ono no*y .  sposób powiększania* 
ji.g ° 'v ~.ez potrzeby prowadzenia wojny. VV P a-

toap^  ieo^ afi^ e *
W n„ r* t 0 yozciągaó. —  O ficer  f rancuzk i
Ihrfym ‘KXCe* *>ł  S,'e ofiar* próżności. Będąc' 
V rło s ,v ° .  .U‘ 0 ;!eniat farbował zwykle' sWoiś' 
shał P° 8 *errinie, aby nikt tej operacji nie po- 
Pr*vr,e ,e5»wn°' ifriał Wystąpić* na paradę; z tej' 

>ny zamknął się w pokoiw, ufarbował wło­

sy i1 nachylił głowę' nad tygiel rozżarzonych Wę­
gli dla utrwalenia1 ko lo ru /  Koledzy oczekiwali' 
go dość diu'goy a' widząc, że' nie przychodzi,- 
wybili' drzwi i znaleźli uduszonego gazem wę­
glany m. —w Gość uskarżał się' u Artystki' f ran­
cuz ki ej na niegrźeczność iej odźwiernego, r  p ro ­
si ł ,  aby kazała go ukarać. ,,Prośzę nie zapo-' 
minąć się !: zaWołała Dama w najwyższym sto­
pniu rozgniewana;' ten' odźw ierny iest moim O j- 
ćem j' —  W  mieście £ .  um arł  niedawno stangret’ 
im jenie UV Jó ze fj gdy- go miano pochować, p rze­
konano się dopiero, iż. to była przebr.r.Va kobiela'.- 
J ó te f  s łuży ł przez 6 lat' w obowiązku1 stangreta 
a n ikt nie domyślał się', źe iest płci żeńskiej;- 
J ó z e f  mówił głosem' męzkim;1 przy ją ł  od u ro ­
dzenia zwyczaie,- a nawet na rok  przed śm ier ­
c i ą  u w ió d ł  inamkę przyrzeczeniem, źc ią za­
ślubi'. W ch orobie' nie chcia ł przyjmować po­
mocy lekarsk ie j,  aby sWorej- płci' nie1 zdradzić,- 
i1 po krótkich* cierpieniach1 um arł .  Józef,- w ła­
ściwie Jó ze fa , będąc w dzieciństwie namiętnie* 
przyw iązaną- do koni,’ nie Chciała stajni OpusZczać;- 
Pan sprawił iej ubiór męzki, i' od tego czasu za­
stępowała stangreta. Niezadługo przeniosła sig' 
z rodzinnej wioski do miasta? gdzie niezna-' 
na, łatwiej mogła grać rolę' mężczyzny.-

PBŻYlEGHALI cło W A R S Ż A \p t .
X i ą / , ę  A l e x a n :  L u b n m i r s k i  K a n i e r j u n k e r  z N e a p o I i i r  

W i o l  o b o r s k i  J ó ź e f  H r a :  z J a k i m o w h ’ŝ ; S k d r k o w s k i  
T e  o d :  D z i e :  z  K ó i r i c z t k ;  S a d o w s k i  J ó z :  D z i e :  z B i k o -  
w a ;  B o r o w s k i  A n i :  i ) z i e :  z P r z y s f a ł o w i c ;  K i e d r z y i r -  
5?ki A d o l f  D z fe :  z J V f a f ę c y H a ; : J a b ł o ń s k i  A n f o :  D z i e ;  t  
W i / » t r o w c a f  Z a b o r o w s k i  J a n 1 D z i e :  z O p a t k o w i c .

D O N I E  S I E  N I  Av
i  W i e d z i e l i  p r z e s z ł e j  n a  P o n i e d z i a ł e k ,  t o  ie s t '  z 1 0  ńa1 

Ź0* b .  iu. '  w n o c y ,  s k r a d z i o n e  z o s t a ł y  w I n s t y t u c i e  O p ­
t y c z n y m  .M a t e u s z a  O t t o  B a c h m a t i a  p r z y  u l i c y  P o d w a l  
N r 5 2 2 , - n a s t ę p n e  p r z e d m i o t y  O p t y c z n e :  a j  7 S r e b r n y c h '  
O p r a w  o k u l a r o w y c h , .  f r a n C u z k i e j  d e l i k a t n e j  r o b o t y , - 
I 3 e j  p r ó b y , ,  z i e d n e j  s t r o i ł y  d o  w k ł a d a n i a  n a  n o s ,  b ) 1 
2 3  O p r a w  o k u l a r o w y c h  z  r o g u  b a w o l e g o ,  z  s z a n i e r a 1-  
m l  z  n ó w e g o  s r e b r a ,  c )  2  P e r s p e k t y w y  z  s z k ł a m i  n a  2  
bezy, z k t ó r y c h  i e d n a  ^ k s z t a ł c i o  s z y l d k r e t h  c z a r n o  l a ­
k i e r o w a n a ,  a  2 g a  l a k i e r o w a n a  c z a ć n o  z  S m i ą  p r ą ż k a m i -  
b i a ł e i n i  w  k o ł o .  U p r a s z a  p o s z k o d o w a n y  O p t y k  u p r z e j ­
m i e  k a ż d e g o ,  k t o k o l w i e k  o tej,  k r a d z i e ż y  p o w e ź m i e '
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wiadomość , lut) kto przedmioty tę w dobrej wierze  
kupił ,  aby dostawił  O ptykowi takowe częściowe lub 
wszystkie ,  a wartość za nie odbierze; przeciwnie zaś 
kto ie zatrzyma, za nieprawego posiadacza uważany i 
dochodzony będzie.

D O BR A  Cybuiice małe,  Cybulice w ielkie  i Cze­
czotki,  tnaiące las i łąki dostateczne,  wr Pcie Błońskim,
4  mile od W arszawy, a y r  mili od szosę położone,  
są z wolnej ręki do sprzedania- O warunkach kupna  
i sprzedaży wiadomość w domu Nr 1365 przy ulicy 
Jasnej, na lm piątrze, powziąść  można.

Jest do sprzedania KOCZ bardzo mało  
używany, z wszelkiemi rekwizytami. W ia ­
domość w Koszarach Mikołaiew skich przy  

ulicy Pokornej,  u Majora Millera.
W  dalszej kontynuacji, sprzedane zostaną w domu 

przy ulicy N ow y Świat pod Nr 1300, dnia 15/e?  S ty ­
cznia r. b. i następnych, o godzinie 9 rano, różne 
ruchomości po Andrzeju Smolikowskim pozostałe,  ia- 
k o  to: M eble,  Garderoba, Bielizna, Obrazy, Srebro,
i inne, a to za gotow e zaraz p łac ić  się maiące pieniądze.

W i n c e n t y  J  u l i c k i  Reieut.
D O B R A  z naczne w Gubernji Krakowskiej  położone,  

czvniące 60,000 z ł .  rocznego dochodu, są do wydzier-  
, źawicnia od S .Jan a  r. b.; wiadomość w Drukar: Kurjera.

Na końcu Leszna pod Nr 1 1 2 9 ,od ulicy Żelaznej, iest 
yr każdym czasie do wynajęcia L O K A L  z Stajnią i 
W o z o w n ią ,  za bardzo niską c e n ę ,  z powodu odjazdu 
w łaśc ic ie la  tegoż Lokalu; wiadomość w Druk: Kurjera.

Do składu Herbaty i innych T ow arów  Hossyjskich  
przy ulicy Senatorskiej  Nr 497, na przeciw handlu 
W .  Dobrycza,  nadszedł transport K A W J O R U  św ie­
żego Astrachańskiego zupełnie mało solonego, G R O ­
S Z K U  zie lonego, J A R Z Ą B K Ó W  i t . p .  M. S  z y ro k o w .

Przy ulicy Kapitulnej pod Nr 536, w Magazy nie 
Stroiów, są do wynaięcia K O ST IU M Y  i DO M INA,  
a to za najuiniarkowańszą cenę.
JZ. Wczoraj z rana, o god 2 : l l e j ,  idąc przez Ogród  
' Ę j  Saski do Kościo ła OO. R eform atów , zgubiono  
Z egarek  mały  Damski płaski,  cylindrow y, z ło ty ,  ema- 
Ijowany, na stalowein kółeczku; ktoby takowy znalazł  
uprasza się o oddanie na ulicę Królewską, pod Nr 1066, 
do JVV. Hr: Piotra Ł ubieńskiego ,  a odbierze nagrody  
dukata w z łocie .

Przy ulicy Marszałkowskiej  w bliskości Ogrodu Sa­
sk iego ,  w donru pod Nr 1374, od dnia Ig o  Lutego r. 
b. iest Jo naięcia LO K A L  składaiący się z P u k o i d c b ,  
K uchni ,  P iw nicy ,  Drwalni,  Sta ienki i wspólnej  W o ­
zowni.  W iadomość w tymże lokalu.

Dnia 23 b. m. idąc z Leszna ku ulicy Sto Jerskiej, 
zgubiony został  P U L JA R E S, w którym między inne-  
ini znajdował się List zapieczętowany i p ięc iozłotów­
ka. Znalazca niech raczy oddać Puljares z l i s t e m (o

który g łów nie  idzie) właścicielowi mieszkaiąceniu przy 
ulicy  Sto Jerskiej pod Nr 1776 na 2m piątrze.

Niżej podpisany W łaśc ic ie l  Ogrodu pod 
Nr 1447 przy ulicy' W ielkiej  i Marszał­
kow sk ie j ,  ma honor zawiadomić Szaiiow:  
Publiczność , iż posiada znaczny zapas 

w szelkich NASION własnego zbioru, tak kwiatow ych  
do ozdoby s łu żą c y ch ,  iako też warzywnych gospodar­
sk ich .  Również  Szanowne Osoby mogą w ed ług  żą­
dania dostać wszelkich D R Z E W E K  O w o c o w y c h ,  w  
najlepszych gatunkach, po cenie umiarkowanej.

M i c h a ł  C z e p iń s k i  Ogrodnik.  
L IC Y T A C JE  iutro. Pod Nr E790 ulica Sto Jerska,  

na Meble i Ruchomości.  Nr 497 lit. C. Podwal, na 
różne Sprzęty. Nr 670 Leszno, na Meble,  Lustra, 
etc. Nr 366 Krakow: Przed:,  na M eble, Koperszty-  
chy , Szklanki rżnięte.

K S IĄ Ż K A  Legitym acyjna,  należąca do Petronelli  
Pałczyńskiej ,  zaginęła; znalazca raczy oddać do Cyr: S.

Z  B i u r a S t r c  c z c ii
Guwernantek i Guwernerów przy ulicy Kac 

pilulncj pod Nr 536.
OSOBA posiadaiąca gruntownie ięzyk R o s s y j s k i .  

Francuzki,  Niemiecki i Malarstwo, Szkolne objekty,  
oraz pierwsze początki M uzyki, Uniwersytet  chwal®' 
bnie ukończyła ,  w św iadectwa piękne opatrzona; zy* 
czy przyiąć obowiązki G U W E R N E R A  na prowincjh  
albowiem z podobnego zatrudnienia przybył.  W 11' 
domość pod Nr 15 przy ulicy S to -Jańskiej, na 1 piątrz®y

Dziś rano ciepła stopni 2 .  Wczoraj w południe  
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Jutro, 3 t  raz P<*’nl£  

tn ik i  P u łk o w n ik a .  13 raz W e z b r a n i e  W i d y -  * 
raz J e d n a  c h w i la .  .

GALER JA O B R A Z O W  codzień w pałacu JW - &• s ' 
B a d e n ie g o  przy placu Kras:, wieczorem Sala oświeć0 "11' 

Dziś w Rajtsżuli Prymaso: W idow isko  Jeźdźców'. 
Dziś W Ogrodzie Oma M UZYKALNA Z Ą B A ^ ’a ^  
Familje K r c j t e l  i C ern cr  razem p o ł ą c z o n e ,  Sr 

będą dziś na Wiejskiej Kawie.
Jutro  iv h a n d l i iM a ie w s k ie g o  p r z y  u l i c y  P ednars  

Śniadanie: Zaiąc,  Kapłon, Polędw ica,  K iełbasa 2k®> 
gos hultaj:,Potrawa zpulard, K otle ły ,  etc. , i rzn4 

(A. n .)  Każdej rzeczy miło iest gddać P j '„„ie. 
nawet Pochwałę ,  gdy na nię rzeczywiście *a* 1 „psy 
K tokolwiek zaś ie Pączki P. Krysztofa S e h m l d  , 
ulicy Trębackiej pod Nr 623, mimowolnie o jc !||.0»e 
m yśleć  musi. Nadzwyczajna białość mąki, .„„„ic, 
i smak iego Pączków, przy zbyt umiarkowanej.^  
bo ty lko sztuka po gr. 3, zyskaią bez wit 'P , "̂cg rVa- 
dowolenie  Amatorów, których względom  
czone z ukontentowaniem polec ić  aiogę.  U 1}"

i


